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Z a w o d y  w  p iłc e  n o ż n e j : Drużyna krakowska, grupująca się w sekcyi sportowej kraj. Zw:%zku turystycznego.

Zgon byłego generał gubernatora W arszaw y: 
Hr. Paweł Szuwałow.

Podczas wielkiego tygodnia zachowywał cesarz 
ściśle przepisy kościelne i w czasie tym nie uczę­
szczał ani do teatru miejscowego ani na żadne 
widowiska. Duch jego oddany był rozmyślaniom 
wielkopostnym.

zny, także przyrządy rolnicze i maszyny wszelkiego 
rodzaju.

Wystawa miała ogromne powodzenie a zwie­
dzały ją w ciągu trwania prawdziwe tłumy publi­
czności, interesującej się rozwojem i hodowlą bydła 
oraz gospodarką rolniczą. Jury wystawowe przy­
znało wielu wystawcom za nadesłane okazy na­
grody w formie medali i dyplomów.

Nowa historya romantyczna.
Pomiędzy rodami panujących w Europie zdo­

był sobie ród udzielnych do niedawna książąt to­
skańskich pewnego rodzaju szczególną sławę. Z dzie-

dniach cesarz Franciszek Józef udzielił, na razie 
tylko sześciomiesięcznego, urlopu trzeciemu według 
starszeństwa dziecku arcyksięcia toskańskiego, ar- 
cyksięciu Józefowi Ferdynandowi, pułkownikowi 
93 pułku piechoty, stacyonowanego w Ołomuńcu.

Urlop ten, na pozór zwykły, posiada jednak 
ważniejsze znaczenie, poprzedza bowiem zupełne wy­
stąpienie arcyksięcia z armii i wyrzeczenie się 
piastowanych godności. Za pobudkę do tego kro­
ku służy podobno to samo uczucie, które poprze­
dnio już zniewoliło starsze rodzeństwo arcyksięcia 
do dezercyi z domu rodzinnego. Arcyksiążę Józef 
Ferdynand pokochał pewną osobę stanu nieszla- 
checkiego i pragnie ją poślubić, wskutek też tego 
usuwa się obecnie od godności, które mu stoją na
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»Zwi%zku turystycznego*, na placu zabawy.

W ystawa rolnicza w Wiedniu.
W halach wiedeńskiej targowicy odbyła się 

w ubiegłym tygodniu wspaniała wystawa bydła 
tucznego, urządzona z inicyatywy austriackiego 
towarzystwa gospodarskiego. Celem wystawy było 
danie poglądu na rozwój rozmaitych ras i zachęta 
do ich hodowli, oraz zbliżenie wzajemne między 
producentami i konsumentami oraz wyrównanie ró­
żnic, jakie między nimi istnieją. Obszernie wy łuszczył 
te cele, w mowie podczas uroczystego otwarcia 
wystawy wygłoszonej, minister rolnictwa dr. E- 
benhoch.

Wystawę wiedeńską obesłali właściciele gospo­
darstw wiejskich oraz przedsiębiorstw fabrycznych. 
Znalazły się tam prócz wspaniałych okazów bydła, 
jak wołów, byków, krów, owiec, cieląt i nierogaci-
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więciorga dzieci zmarłego przed kilku miesiącami 
arcyksięcia toskańskiego Ferdynanda, już trzecie 
bierze dobrowolny rozbrat z domem, wyrzekając 
się wszelkich tytułów i związanych z nim zaszczytów.

Pierwszy wstąpił na tę drogę najstarszy syn, 
arcyksiążę Leopold Ferdynand, przyjmując imię 
Leopolda Wólflinga, następnie śladami jego po­
szła arcyksiężna Luiza Antonina, rodzona siostra, 
dziś rozgłośnej sławy pani Toselli, wreszcie w tych

zawadzie do osiągnięcia celu. Kim jest owa wybrana 
serca arcyksięcia Józefa Ferdynanda, jeszcze w sze­
rokich kołach niewiadomo. Zapewniają jednak o- 
soby blisko arcyksięcia stojące, że jest to kobieta 
bardzo piękna i pełna zalet, a nie mająca tylko 
tytułu szlacheckiego.

Nowa ta romantyczna historya, której bohate­
rem jest trzeci potomek arcyksięcia toskańskiego, 
wywołała łatwo zrozumiałą sensacyę wśród świata 
arystokratycznego. Świat ten też z niezmiernem 
zaciekawieniem wyczekuje końca i rozwązania ro­
mansu arcyksięcia.

1  
w §m


